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–– HHaałłddyy  ssąą  wwyyrróóżżnniikkiieemm  śślląąsskkiieeggoo  kkrraa--
jjoobbrraazzuu,,  aallee  ii jjeeggoo  pprroobblleemmeemm,,  bboo  nniisszz--
cczząą  pprrzzyyrrooddnniicczząą  pprrzzeessttrrzzeeńń  ddoo żżyycciiaa......

– Mniej lub bardziej toksyczne składo-
wiska odpadów, zalegają na Śląsku
na powierzchni kilku tysięcy hektarów.
Szczególnie uciążliwe dla otoczenia są
te bez pokrywy roślinnej. Aktywne che-
micznie i termicznie, nierekultywowane,
dymią, pylą, zanieczyszczają niebez-
piecznymi związkami wody podziemne
i powierzchniowe, powietrze, swoje
otocznie. Degradują krajobraz. Ale...
można to zmienić!

–– WW jjaakkii  ssppoossóóbb??
– Składowiska odpadów przy maleją-

cej presji przemysłu, przeobrażają się
także siłami samej natury, w przyrodni-
cze enklawy, jak np. „Żabie Doły”
na granicy Bytomia i Chorzowa. Śląski
pejzaż z poprzemysłowymi zabytkami
i zrekultywowanymi hałdami w tle ma
szansę stawać się i ciekawszy i bar-
dziej zielony. O ile oczywiście rewitali-
zacja trudnych terenów „po przemyśle”,
potężnych zwałowisk odpadów górni-
czych, odbywać się będzie z wykorzy-
staniem całej dostępnej obecnie wie-
dzy. Także, a może przede wszystkim,
tej przyrodniczej.

–– OOdd llaatt  bbaaddaa  PPaann  rroośślliinnyy  ppoorraassttaajjąą--
ccee  hhaałłddyy  zz ppoommooccąą  cczzłłoowwiieekkaa  ii ttee,,  kkttóó--
rree  wwttaarrggnnęęłłyy  ttaamm  ssaammee......

– Znakomity botanik i przyrodnik pro-
fesor Władysław Szafer w swojej książce
„Szata roślinna Polski” już przed kilku-

dziesięciu laty zwrócił uwagę na nowy,
specyficzny zespół „przemysłowej” ro-
ślinności Czarnego Śląska, której nie
można było porównać z żadną, inną
w kraju. To dowód na ogromne możliwo-
ści przyrody w dostosowywaniu się
do najtrudniejszych warunków środowi-
ska. W miejscach doszczętnie zniszczo-
nych naturalnych biocenoz, szybko poja-
wiają się inne. Rośliny nowe, odporniej-
sze na toksyczne zanieczyszczenia. To
zjawisko sukcesji ekologicznej. Zmiany
składu gatunkowego i struktury biocenoz
terenów przemysłowych obserwujemy
bezustannie. W naszym regionie jest
sporo hałd, których nikt nie rekultywuje,
bo nie ma na to pieniędzy. Rozrzucone
w różnych miejscach górnośląskiej aglo-
meracji same pokrywają się zielenią.

Dlatego poganianie przyrody, po-
śpiech w zazielenianiu zwałowisk prze-
mysłowych nie jest wskazany. Nie doty-
czy to inżynierskiej strony rekultywacji.
Ani też wykorzystania nowoczesnych
technik i technologii do unieszkodliwia-
nia hałd wciąż „żywych”, groźnych dla
otoczenia, przypadkowo, niekorzystnie
ulokowanych. Na przykład na prze-
puszczalnym podłożu czy tych tlących
się latami, jak Smolny w Łaziskach.
(ugaszono ją dopiero po 40 latach!).
Na palącej się hałdzie, w której wnętrzu
temperatura może przekraczać 1000
stopni Celsjusza i tak nic nie urośnie.

–– RReekkuullttyywwaaccjjaa  sskkłłaaddoowwiisskk  nniiee  zzaa--
wwsszzee  bbyywwaa  sskkuutteecczznnaa......

– Bo rośliny stosowane do szybkiego
ich zazieleniania dobierane są dość
przypadkowo. A te szybko rosną tylko
na zwałowiskach przykrytych urodzaj-
ną ziemią. I szybko giną, gdy deszcz ją
spłucze. Podobnie nietrwały efekt osią-
ga się jeśli sadzi się na nich drzewa
bądź ich „zrzezy” (najczęściej topolo-
we) w specjalnych zaprawianych zie-
mią dołach. Gdy ich korzenie dotrą głę-
biej, bezpośrednio do podłoża toksycz-
nego zwałowiska, drzewa usychają.

Skuteczniejszą metodą jest wspoma-
ganie rozwoju roślin na hałdach nawo-
zami mineralnymi, dostosowanymi
do wymagań obecnej tam roślinności.

Jednak najlepiej radzą sobie na po-
przemysłowych zwałowiskach rośliny
z ich najbliższego jej otoczenia. Te, któ-
re wkroczą tam same, spontanicznie,
bez pomocy człowieka, pozostają
na nich najdłużej. Po nich pojawiają się
kolejne gatunki i zbiorowiska, lepiej
przystosowane do życia w ekstremal-
nym środowisku. Wykorzystanie tej me-
tody przyrodniczej rekultywacji hałd
gwarantuje pokrycie ich znacznie trwal-
szą roślinnością przed ich właściwym
zagospodarowaniem. x
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x –– PPrroosszzęę  pprrzzyybblliiżżyyćć  ttęę  mmeettooddęę......
– Świat natury zmienia się na na-

szych oczach. W przekształconym śro-
dowisku naturalnym można zaobser-
wować zjawiska zachodzącej mikro-
ewolucji. Powstają lokalne ekotypy
i drobne gatunki roślin coraz odporniej-
sze na zanieczyszczenia czyli rośliny
wysoce tolerancyjne, trwale porastają-
ce skażone miejsca, tzw. fitostabilizato-
ry. Dzieje się tak i w naszym regionie,
zubożonym przyrodniczo agresywną
działalnością przemysłu. Warto więc
szukać tych niedocenianych, miejsco-
wych, ruderalnych roślin. Pozyskiwać
ich nasiona, rozsiewać je na przygoto-
wanych technicznie, zgodnie z wyma-
ganiami prawa, zwałowiskach. I na-
stępnie selekcjonować najbardziej od-
porne na silne ekotoksyny gatunki.

Spontaniczna szata roślinna terenów
poprzemysłowych jest intensywnie ba-
dana przez europejskich przyrodników.
Nieużytki i obiekty poprzemysłowe
w Wielkiej Brytanii, Niemczech, Francji,
Belgii z powodów przyrodniczych, są
w różny sposób chronione. Wyszukane
w regionach przemysłowych i zbadane
nowe ekotypy roślin sprzedawane mo-
gą być na cele rekultywacji jako paten-
ty. My się takimi możliwościami lokal-

nej, wkraczającej spontanicznie na te-
reny „po przemyśle” roślinności, wciąż
mało interesujemy.... Wręcz ją niszczy-
my! Jak tę w wyjątkowym laboratorium
badawczym, jakim jest pohutnicze
składowisko, zlokalizowane na granicy
Katowic i Siemianowic, pozostałe
po Zakładach Cynkowych „Silesia”,

–– MMaammyy  wwiięęcc  śślląąsskkiiee  hhaałłddyy  cchhrroonniićć
jjaakk  pprrzzyyrrooddęę??

– Moje wieloletnie badania hałd gór-
niczych i innych, tylko potwierdzają ce-
lowość zmiany sposobu ich przyrodni-
czego zagospodarowywania i ochrony.
Hałdy winno się w większym stopniu
zazieleniać gatunkami rodzimymi miej-
scowego pochodzenia, rozprzestrze-
niają–-cymi się spontanicznie. Przy-
padkowo dobierane do rekultywacji,
szybkorosnące gatunki uniemożliwiają
wejście tym miejscowym, które mogły-
by poprzemysłowe składowiska trwale
opanować. Pozwólmy im na to! Obser-
wujmy je, kontrolujmy i chrońmy w ten
sposób rewitalizowane zwałowiska
i spontaniczne procesy przyrodnicze.

To najlepsza droga. Świadczy o tym
choćby bardzo bogaty skład flory na-
czyniowej zwałowisk pogórniczych wę-
gla kamiennego Górnego Śląska, liczą-
cy ponad 580 gatunków roślin. To piąta
część całej polskiej flory. Takie bogac-
two zwałowisk o udokumentowanych
wartościach przyrodniczych i historycz-
no-kulturowych trzeba objąć ochroną
prawną. Tylko w ten sposób można je
ocalić jako wyjątkowe dziedzictwo
przemysłowej tradycji Górnego Śląska.

Rozmawiała: JJoollaannttaa  MMaattiiaakkoowwsskkaa

Hałda w Zabrzu Biskupicach ze swoją spontaniczną roślinnością... ...ta sama hałda rok później po samozapłonie.

Piękna wierzbówka nadrzeczna to rośli-
na górska, opanowująca górnośląskie hałdy.
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